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Praca negatywna, czy pozytywna. 


Widz'my stąd, że aby budować 
musi się: najpierw przygotować 
teren, trzeba stworzyć warunki, 
któreby umożliwi:ły pracę twórczą, 

Jeżeli porównamy Kaszuby do 
domu, stwierdzić musimy, że dom 


ter. leży w gruzach — przvczem 
i fundamenty są mocno nadszar- 
pane — a w ruinach, porosłych 


dzikiemi krzewami mitści się dra- 
pieżne ptactwo. "Zabrawszy się 
do pracy nad usuwaniem gruzu, 
spłoszymy drapieżników, którzy 
kie odrazu ustąpią z placu, bo 
wielka zagnieżdziła się ich tam licz- 
ba; broniąc swych wygodnych 
siedzib, swemi głosami nnrobią 
wielkiego bałasu. | stosunkowo 
dużo musimy zużyć energji na 
walke z nstrętnemi drapieżnikami, 
bo w pracy nam przeszkadzają. 
Forma walki: ostrzejsza czy 
łagoniejsza zależy od stanowiska 
drapieżników ; im większej do- 
znajemy z ich strory przeszkody 
tem ostrzejszą walka przvřierze 
formę; nie spoczniemy zaś, cho- 
ciażLy nam przyszła użyć osta- 
tecznych środków — a znajdziemy 


je — dopóki nie osiągniemy peł- 
nego zwycięstwa. 

Dochodząc do  cstatecznych, 
konkretnych wniosków, stwierdza- 
my, że niszczymy to, co złe, ce 
szkoliwe i stanowi tamę dla pracy 
właściwej, twórczej; dopóki nie 
zostanie ta zapora usunięta, wy- 
sii:i nasze peżądanych rezultatów 
wydać nie mogą. Nikłemi wynika- 
my się nie zadowoliry, a poz: - 
rom zwieść się nie damy. Rzeko- 
mą przychylność czynników ofi- 
cjalnych wzgledem ruchu kaszub- 
skiego oceniamy według istotnej 
jej wartości. Wiemy aż nadto 
dobrze, że jedną ręką czynniki te 
z konieczności niby nas popierają 
a drugą nas zwalczają. 

Objawy te utwierdzają nas w 
przekoraniu, że obrana przez ras 
droga jest właściwa: walla ne- 
gatywna jest pierwszym etapem 
na drodze ku odrodzeniu K: szut; 
stanowi ona warunek, od którego 
spełnienia zzleży możliwość swo- 
bodnego i bezpiecznego przebycia 
drugiego etapu, jakim jas: praca 


pozytywna. KONIEC. 


Ostatni Słowianie na południowym 
brzegu Morza Bałtyckiego 


FHiLFERDING. — Tłumaczyła z rosyjskiego Aleksandra Starzyńska. 


6) Przedruk — 

Nazwy Kabatki i Kaszuby są 
najwidoszaiej przezwy poehodzą- 
ce od odzieży, która mogła w da- 
nych czasach odróżniać mieszkań- 
ców prawego i lewego brzegu 
rzeki Łeby. Ponieważ Kabatkiem 
nazywają tam kurtkę (zwłaszcza 
taką jaką noszą tamtejsze kobie- 
ty) a imig Kaszubów kabatki jesz- 
cze teraz Odnosrą sią od słowa 
szuba i opowiadają, że w daw- 
nych czasach ludzie ci nosili za- 
miast wierzchownej edzieży dwie 
całe niegarbowane owcze skóry, 
zeszyte razem, bez rękawów vel- 
ną nawierzch, które przywdziewali 
przez głowę i które wisiały na 
człowicku, jak miech. Takie 
ubranie zwią tam szubą i twier- 
dzą, że starzy ludzie, niedawno 
umarli, pamiętali jeszcze takie 
szuby. Oprócz nazwy Słowinców 
Kabatków i Kaszubów używa się 
tam jeszcze nazwa Polski, lecz 
lylke odnośnie do języka: 

Mianowicie ludzie ci nazywają 
swój jęąayk nolski, w tem znsczeniu, 
że używają książek de nabożeństwa 
w polskira języku. 

Słyszałem często następujące wy- 
rałenie: Słowinski jęsyk (albo 
keszubski język) i polski to jedno 
ito samo: „książki u nas polskie, 
obrządek (nabeżeństwo) polski“. 
Ale Polakami nie nazywają się 
nigdy nadbałtvcey Slłowińcy i Ka- 
szubi. We wsi Izbicach ssyszałem, 
że robili różnice pomiędzym pol- 
skim językiem, który zmieszał się 
tu z kaszubskim i językiem pol. 
skim t. j. narzeezem Polaków we 
właśeiwem znaczeniu”. „My mó- 
wimy po polsku“, mówili „ale pol- 
ska mowa inna". 

Czy jest jaka istotna różnica po- 
między Słowincami, Kabatkami 


„Gryf r. V) 


i Kaszubzmi? Nie. Wszystkie 
te różnice stoją w większem lub 
mniejszem zbliżeniu do polskiego 
języka, co nie ma jednak wspól- 
ności z temi narodowemi nazwa- 
mi, a zależy wyłącznie od wiąk- 
szej lub maiejszej odległości w 
geograticznem położeniu od gra- 
nic polskiego narodu. Tak 
gwara rybaków we wsi lzbieach 
przy Łabskim jeziorze ostro ed- 
różniających s ebie od sąsiednich 
Kabatków i Słowińców i zaszczy- 
cających się nazwą Kaszubów, 
jest zupełnie identyczna z narre- 
czem Kabatków i Słowinców, a 
bardzo daleką od narzecaa tych 
Kaszubów, którzy mieszkają n. p. 
w kościerskim powiecie. 


Skazanie 


nacz. red. „Zrzesz8” 

We wtorek, dnia 29 sierpnia b. 
r.o godz. dtej po pol, przed Są- 
dem Okręgowym w Gdyni na se- 
sji wyjazdowej w Kartuzach, od- 
była się rozprawa przeciw red. 
„Zrzesza Kaszóbskji * Aleksandro. 
wi Labudzie, oskarżonemu o ta, 
żewnr 3 naszego pisma umieścił 
artykuł pod nagłówkiem: „Jak 
starosta kartuski okłamuje obywa. 
teli“, w którym użyto obrażliwych 
słów pod adresem starosty, p. 
Czarnockiego. Sąd uznająe praw- 
dziwość podniesionych we wspo- 
mnianym artykule zarzutów, do- 
patrzył się jednak obrazy starosty 
popełnionej przez użycie słowa 
„okłamuje“ i na wniosek pro- 
kuratora skszał oskarżonego na 
6 miesięcy oresztu. P. Labuda, 
odbywający obecnie karę 4.tygod- 
niowego aresztu od wyroku ape- 


lował do Sądu Apelacyjnego. 


TRYBUNA LUD 

Niejednokrotnie otrzymujemy od 
n szych Czyłelników opisy naj- 
rezmastszych spraw osobistych x 
piośbą oe ich umieszczenie. Acz. 
kolwiek pismo nasze, jako trybun 
(obrońca) ludu kaszubskiego po- 
siada niniejszą rubrykę, w której 
może się wypowiadć każdy ezy- 
telnik, będący członkiem społe- 
czeństwa kaszubskiego, ale tylko 
w sprawach, obchodzących szer- 
szy ogół Kaszubów, a nie w spra- 
wach osobistych, 

Trudno, naprzykład, żeby try- 
buna była miejscem, a któregeby 
jednostka, mająca zatarg osobisty 
z sołtysem, mogła atakować soł- 
tysa, spełniająsego swój urząd hu 
zadowoleniu włada i o; ółu miesz- 
kańców gminy. Takie sprawy nie 
nadają się do publikacji. Zresztą 
każdy fakt mający być opubliko» 
wanym, musi być poparty odpo- 
wiedniemi dowodami. 

Pozatem donoszą nam o rze- 
czach, obchodzących wprawdzie 


U KASZUBSKIEGO 


"ra ży a ryc ac mag 
szerszy ogół, których jednak z 
pewnych względów opublikować 
nie możemy. Tego rodzaju Sprh 
wy prosimy nadal nam nadsyłać, 
gdyt we właściwym czasie je zu- 
żyjemy. Stąd też nie należy mieć 
do nas żalu, jeżeli jakiejś istotnie 
ważnej sprawy — a może właśnie 
dlatego — niczamieszezaniy. 

W każdej pracy, a 5:CZególnie 
w naszem przedsięwzięciu, kiero 
wać się musimy zdrowym roż- 
sądkiem, bo inaczej celu nie 
dopni :m;. 

Z faktów, podanych nam przez 
Czyteln ków skorzystamy opraco- 
wując memerjał do Rządu. Praca 
nad memorjałem potrwa jednak 
jeszcze jakiś czas, gdyż musi na. 
stąpić uzgoanienie poglądów na 
sposób rozwiązania Sprawy ka- 
szubskiej, wszystkich działaczy 
kaszubskich | dopiero po spre- 
cyzowaniu naszych postulatów 
przedstawimy je Władzom Cen- 
tralnym. 


i ZZ ZZ 


Z obchodu 
dożynkowego 


W urządzonym poraz pierw- 
szy obchodzie dożynkowym po- 
wiatu kartuskiego, który odbył się 
w niedzielę, dnia 27 sierpnia przy 
stanicy harcerskiej w Borkowie 
kartuskiem w hoecncści wycewo- 
jewody pomorskiego Ścydlitza, ste- 
rosty powiatowego p. Czarnockie- 
go i in. wzięły udział delegacje 
poszczególnych kółek rolniczych 
powiatu oraz tłumy publiczności. 

Z naszej strony zasługuje na u- 
Względnieniu fakt, że pojawiły 
się tam stroje kaszubskie. Miano- 
wicie, dzieki staraniom p. Fran. 
ciszki Majkowskiej wystąpiła w 
ubiorach kaszubskich dosyć liczna 
grupa dziewczynek ze szkoły po- 
wszechrej w Kartuzach. 


Pozatem — co należy saczegól- 
nie podkreślić, przedownica de- 
iegacji z Niestępewa p. Maria 
Devkówna wystąpiła w stroju ka. 
szubskim i ponadto po kaszubsku 
przemawiała przy wręczaniu wień- 
ca. Miejmy nadzieję, że za przy- 
kładem Niestępowa, które się tak 
dzielnie spisało, pójdą i inne mje- 
scowości. 


Znowu... 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 
I rorządku Pnblicznegu 
z, dz. wo ayda 
artuzy, dnia 14 lipca 33, 
Do Pana Aleksandara EEN 
Redaltara naczelnego „Zrzesz6 
Kaszóbskji* w Kartuz :ch, ulica 
Gdańska 18. 
Postanowienie 
Na moc; a-t. 23 ustawy praso- 


wej oraz art. 127 i 170 K. K. za- 
rządzam tvmczasowe zajęcie nr. 
27 miejscowej gazety „Zrzesz Ka- 
szebskó” z dnia 15sierpnia 1933 r., 
albowiem umiz:szczone w tejże 
Gazecie artykuły pod tytułem 
„Kochańi Czytelnicy* „Prezydjum 
Rady Ministrów Warszawa” i o- 
statni ustęp artykułu „Guczóv 
Mack godó" zawierają treść karal- 
ną na mocy wyżej cytowanych 
ustawy lub kodeksu karnega. 
(—) Kubasik, burmistrz 


Guczóv Maek 
godó: 


Vjitojtaż ledze! Chceme le so 
zażac| Pón Redaktr czeje sę do- 
brze v sódzi č sle vszëtkjim Ka- 
szóbóm zdrovas. 

A vjóta va ledze, co za łaska 
a cud sę stół na wulicë, dze no 
jakjis njibe ces podobnigo talmu- 
dovi vEchódało. Podobno beto, że 
bóg przegrzechć vćsłoł tę svćch 
anjołóv stróżów, hterni pjilovalć 
za „kjims”*, le dożdac sę tego 
„kjims* jakos nii mogle, bo szło 
jim to vedłe nosa. A może stró- 
żovale nad tim dló ćr8. Pevno 
tak belo, bo to belo nić beleco. 

Leno nógorzi całó wulica je 
dzuravó. bo tę dze aniołk stópjeł 
zarusku wostoł cóch — dzura. A 


płot na chtórnim so téż wopjóroł 
veżdrzi czesto podżęti a kole jed- 
ni sztachétë je kulka v chtórni 
won mjoł sę szpólkovac; skurzenć 
beł, że yEzdrzoł jak vszarim wo. 
bucim. Chtëż za te dzurć 8 płot 
wodszkodeje! Niech m,e dó poku 
z takjim stróżem, co vjęcć szkoda 
narobji, njiżle profjitu. Ko ten le 
svómu panu darmo z kasó vójodó. 
Kjejbć tak jô, Mack tę stróżovół 
tobć le woa mjoł vjidzec z+ rusku 
ke mjoł ze mje pocechę, bo co 
Macek to Mack. Nje chcę sę chva- 
lec ale doch v,śta ledze, że jem 
zapalczśyji.'. 

Ve vtórk beł jem v sôdze, dze 
sę wodbivałć rozpravć rozmajitigo 
sztołtu  Beła tę też rozprava re- 
daktora „Zrzeszć'* chteren za je- 
dno slovo, że starosta „wobkłami- 
vô“ dostół 6 miesędzi, Ko to nie 
je tak vjele. Ze wobrazę vjólgj:ch 


szczók  mjołbe dostac {vedle 
iećgo paragrafu — tede majółbe 
dosc) vjęeé, to je: bec czesto 


wołno puszczonć. Chcemë le so 


zażec| 


HI. Ko. 5 LO/33 


POSTANOWIENIE 
Sąd Grodzki w Kartuzach dnia 
30 sierpnia 1933 r. po rozpatrze- 
niu wniosku Miajskiego Urzędu 
Bezpieczeństwa i Hzrządku Pu 
blicznego z dnia 30 sierpnia 1983 
r. o zajęcie czasepisma ,ŻZrzcsz 
Kaszëaskô“ Nr. 28 z dnia 30 sier- 
pnia br. postanowił 
vdmówić wnioskowi o zajęcie 
albowiem 


Sąd w artykułach „Czego chcą 
ci cholerlni Kaszubi“ i „Guczóv 
Mack godó” nie dopatrzył się żad- 
nego czynu przestępaego, gdyż 
twierdzenia c powyższych faktach 
są zbyt ogólne. podp. Biliński 

za zgodność 

(podpis nieczytelny) 
j. sekret sądowy 
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Wydawca i nakładca: Aleksander Labuda, Kartuzy Gdanska 18. 
Czcionkami drukarni M. Szutenbergowej, Kartuzy Gdańska 22. 


